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Cg sią staro w Genewie?---------------------
M e n d t r s o n  -  B e c k  • B a r t h o u

Oa dziesięciu dni gdy zaczyna- 
ły się 29-go ub. m. obrady komi­
sji głównej Konferencji Rozbro­
jeniowej w Genewie, zapewniam 
na tem miejscu łaskawych czytel­
ników uspokajająco:  ̂ | g0 Jorku, któi-y prasa wiadoma

pokłocą się i nie rozlecą opatrzyła nagłówkiem: 
si'* w Genewie. Nie spraw,a tej „Przyjazny stosunek opinji pu- 
przyjemnośc. nieobecnym Niem- blicznej St. Zjednoczonych do

Insulla“ .

. ® itf a w y  1ov bcł
In s u l i  n a  w o l n o ś c i

Ni stąd ni zowąd urzędowa a- 
gencja poaaia telegram z Nowe-

com. Tembardziej, że to wcale 
nie jest takie trudne, ani nie wy­
maga jakicnś nadzwyczajności. 
Poprostu trzeoa stwierdzić, że 
pracy państw, mimo nieobecności 
Niemiec, nad przygotowaniem u- 
mowy o bezpieczeństwie i o roz­
brojeniu nie przerywa się, oraz 
powierzyć jakim ś komisjom te 
dalsze usiłowania.

Wczorajsze doniesienia z Ge­
newy. gdyby ktoś miał skłonność 
do brania tak całkiem dosłow­
nie doniesień o zmiennych na­
strojach genewskich, mogłyby za­
chwiać ten pogląd, bo brzmiały 
tak:

—  W Genewie chaos. Hender­
son i Bartnou pokłócili się na-

Treść telegramu była następu­
jąca :

„NOWY JORK. — Insull, odkąd 
wyaany został sądom w Chicago, 
zyskał wiele na popularności. Opm- 
ja publiczna, przed rokiem jeszcze 
źle doń usposobiona, dziś odnosi 
się do sędziwego finansisty raczej 
przyjaźnie. Chorego Insulla odwie­
dził w Chicago Ford. Prasa notuje 
pogłoski, że Ford uważa Insulla za 
ofiarę bankierów z Wallstreet.
Otóż coś w tem nie klapuje. 

Sędziwy oszust i złodziej od 
dwóch tygodni przebywa znów 
na wolności. Aczkolwiek w Is­
tambule bowiem skarżył się Sa­
muel Insull reporterom, że jest

dobre. Zamykają i rozcńodzą się : już doszczętnie zrujnowany i 
poróżnieni. funtem ,ne śmierdzi, to jednakże

Najskwapliwiej uderzono w , coś tam 'eszcze wysupłał z kasy 
ten dzwonek pogrzebowy nad Go , i za 250.000 dolarów wadjum

głosynewą w Berlinie, gdzie 
pism już staw iały krzyżyk:

—  Próby ocalenia Konferencji 
Rozbrojeniowej zawiodły.

Miało t? i  być dlatego, że p. 
Henderso' 
konferenc

przebywa na wolności, coprawda
w szpitalu, gdyż jest trochę 
przemęczony tem wszystkiem, ale 
zawsze jednak lepiej poszło niż 
jego bratu drugiemu Marcinowi, 

zgłosił w prezydjum 1 szachrajowi i złodziejowi także, 
5-go b. m. wniosek j którego z kryminału jednak za

istotnie mocno obleśny. G łów ną! żadną cenę nie chcą wypuścić, 
jego myślą było, że przebieg loko- aż po wielkiej rozprawie. Czy te- 
wań między Francją, Anglją, dy Henry Ford, który już oddaw- 
Włochami i Niemcami, jak  miały na dla geszeftów pogodzi! się z 
by rzekomo świadczyć m em orja-: „Jahudim ", dla ekspiacji może 
ły i noty, F ran cji z 0 .5 4 ,  Włoch tym razem chciał przesadzić w 
z 4.1.34, A nglji z 29.1.34, Nie- ■ judofilji przez wizytę u krymi- 
miec z 16.IV.34, otwiera widoki * nalisty, to jeszcze niewiadomo i 
dalszym rokowaniom, wobec cze-! należałoby sprawdzić, 
go te rokowania trzeba przedew | W każdym razie jest jednak 
szystkiem nanowo podjąć, a kom.- groteską ze strony naszej a- 
sje Konfeiencji Rozbrojeniowej gencji telegraficznej, to kruszenie 
czekałyby na chwilę, gdy będzie kopj1 w obronie „wszechświato- 
można znowu podjąć prace. Jed- wego" oszusta i szwindlarza i to 
nem słowem rokowania Kilka mo- tylko dlatego, że należy dn ple- 
carstw wysunięte na czoło, a mienia przez masonerję dozgon 
Konferencja Rozbrojeniowa 
sunięta na bok sine die.

Poprawkę do wniosku p. Hen 
dcrson‘a zgłasza p. min. Beck.

Lecz zastrzeżenie p. min. Becka

ł wydowiczówna z ghetta odeskic-
go.

Osoby: bracia In3ull, madame 
Insull, trzech ministrów grec­
kich, dwóch popów, to jest adwo 
kat grecki z  Aten Jerzy  Popp 
(skrócone Popper), drugi Popp, 
wysoki urzędnik m inisterjalny w 
Bucuresti, papa Lupeseu, stary 
Jankiel prowadzący interesy „la  
belle M agdy", kapitan okrętu 
„M aiotis", majtkowie, majtki, 
combinaisony, reporterzy, poli­
cjanci, alfonsów XIV-lu, kucharz 
okrętowy, barmany, goldmany, 
silbermany, fałszerze paszpor­
tów, detektywi, Grecja, Turcy i 
mnóstwo żydów.

Kiedy „ofiara W allstreet" zde­
cydowała się uciec z Chicago w 
przebraniu starszej , lady (sic) 
wziął ze sobą kasę podręczną, je ­
denaście waliz, babsztyla domo­
wego i... tłumaczkę, którą miał 
pod ręką w Chicago, to jest wła­
śnie tę. Turczynkę, panią Dżuglu 
nee Dawydowicz. Co ona miała 
tłumaczyć staremu sodomicie, to 
niewiadomo; stara Ttisullica mo­
gła słusznie twierdzić, że raczej: 
wytłumaczyć, żeby się nie mę­
czył i nie narażał w tych sędzi­
wych latach, gdyż szlag nie pa­
trzy i nie wybiera, lecz trafia  
gdzie popadnie.

Znalazłszy się w bezpiecznej 
Grecji Samuel Insull przebrał 
się spowrotem w męskie szaty 
i zdeponowawszy stukilowe bab­
sko w hotelu zaczął z uroczym 
tłómoczkiem wałęsać się po A- 
kropolach, Stadionach, Oazach, 
Adriann i Leśnych Podkowach.

Skandali na Bałkanach
Ponieważ policja amerykańska 

z. miejsca rozpisała listy gończe 
za szwindlarzem (z rysopisem), 
przeto Insull oddal prowadzenie 
spraw swoich adwokatowi dr. J e ­
rzemu Poppowi, który miał wy­
robione stosunki w kolach ateń-

ocj. 1 nie umiłowanego.

! O n y s s e u s z  z W a l l s t r e e t
Nie mniej przeto cała sprawa 

• Samuela i Marcina braci Insullów 
oraz kapitalnych kapitalistycz- 

I nych oszustw ich „Middle West - 
Utilities" jest bardzo interesują- 

i cą i będziemy o niej jeszcze dużo 
j słyszeli, gdy się zacznie proces,
; do którego przygotowuje się już 

elita adwokatów amerykańskich, 
wyznania mojżeszowego. Nas tu 
tym razem może obchodzić ostat­
nia faza przygód tego Odysseu- 
sza z marca i z kw.etnia, któia
lekko wstrząsnęła dwoma pc ń- 

Tu jednak przerwa, a po 1 3twami bałkańskiemi, a którą finał

przeciw wnioskowi p. Hender­
son^ było dużo za słabe i prze- 
dewszystkitm za ułamkowe. P. 
min. F ^ zażądał jedynie skreś­
lenia we wniosku p. Henderson‘a 
powołania się. na rokowania czte­
rech mocarstw, co było także po­
trzebne, ale zupełnie niewystar­
czające. W lot się na to zgodzono 
i wniosek p. Hcnderson‘a miał 
być przyjęty.

wie... burza. U
. . . .  nic i brawurowo rozwiązał rząd

P. Barthou, w wystąpieniu tak i trzeci, to jest rzad Komala Pa-
stanowczem, jak  w Genewie me gzy w Ankarze. Ten bowiem cpi-
pamiętamg odrzucił wniosek p. ’ zoa z życia bankiera - bankruta
Hendersona w jego zasadniczej | )j0fiary  Wall - Street" najpla- 
dążności, zajm ując stanowisko j etyczniej uwidocznia, jak  to ka- 
takie. I pitalizni Shylokraeji działa dc-

—  Nie Konferencja Rozbroję- j prawująco nic już na jednostki 
niowa ma zawiesić na kołku swe ; lodow iska, ale jak  bawi się i

rządamiprace, czekając raz jeszcze na u- 
boczne rokowania z Niemcami, 
ale Konferencja Rozbrojeniowa 
powinna prowadź.ć dalej swe 
prace, w szczególności nad bez­
pieczeństwem, zepchniętem w 
kąt we wniosku p. Hendersona, 
a Niemcy mogą wrócić na Konfe 
rencję Rozbrojeniową, co w szys-, paryskich z różnych miesięcy, 
cy przyjmą z zadowoleniem. j ale skonf rontowanych zc sobą, a 

Wystąpienie p. Barthou zm iot-; Wzajem się uzupełniających i 
ło z powierzchni wniosek p. Hen- dopiero wtedy tworzących barw- 
derson‘a, odsuwający znowu Kon- ną, soczysta i skroś nowoczesną 
fcrencję. Rozbrojeniową na rzecz całość, 
rokowań między czterema t. zw.

igra n a w et z rząd am i p ań stw  
ć -u go rzęd n ych , lub państw źle 
się prow adzących .

Skonstruujemy sobie rzeczy­
wistą rzeczywistość tego epizodu 
na podstawie lektury czterech 
artykułów i korespondencją spe- 

! cjalnyeh w sześciu tygodnikach 
z

wielkiemi mocarstwami, co było 
jego istotą.

Nazajutrz, 6-go b. m., przedsta­
wił p. Barthou ściśle ujęty wnio­
sek francuski, który postanawia 
dalsze prowadzenie prac Konfe­
rencji, dokładnie wymieniając 
dziedziny bezpieczeństwa, rękoj­
mi wykonywania umowy, lotnic­
twa, nadzoru nad wyrobem i han­
dlem bronią, a dla jakichś narad 
państw, któreby tego chciały, z 
Niemcami, zostawia tylko wzmian 
kę we wstępie:

— ...nie przesądzając rokowań 
specjalnych, które rządy zechcą 
nawiązać, dla ułatwienia końco­
wego sukcesu.

Właściwe postawienie sprawy 
zostało przywrócone. Ono jest 
dzisiaj główną podstawą przygo­
towywanej na jutro uchwały. A 
zarówno o zawieszeniu Konferen­
cji, na rzecz rokowań ubocznych

D r e t n a f i s  u e r s o n a e
Główna rola w tej opowieści 

autentycznej a znów kwalifiku­
jącej się na normalnie trywialny
rep o rta ż  scen czny p rzyp ad n ie

tym razem wyjątkowo znowu ko­
biecie (dziofczynce), względnie 
dwom kobietom, dwom kobiet­
kom. Jedną z nich będzie osła­
wiony wampir Rumunji, Salome 
z ghetta z Ja ss, buKarcszteńska 
Cl ara Bow, jednem słowem Mag­
da Lupeseu. Drugą zaś tym ra­
zem „Turczynka" (adoptowana) 
pani Kuyum Dżuglu z demu Da-

skiej liberalnej republickiej ma­
sonerji i potrafił tak pogadać z 
odnośnymi portfelami i tekami 
roinistei-jalnemi, żeby chicagos- 
kiemu „pielgrzymowi" przypad­
kiem włos z głowy nie wyleciał. 
Ponieważ atoli w Ameryce pozo­
stało kilkanaście tysięcy ludzi 
przez tego arcyłobuza zrajnowa 
nych doszczętnie, przeto prasa 
w erze Nowego Ładu zmuszona 
była stale bić na alarm i doma­
gać się unisono aresztowania 
gdziekolwiek wesołego uciekinie­
ra. Rząd pana Tsaldarisa „zaan­
gażowany" w aferę opierał się, 
ale na niego napierała znów bez­
litośnie opozycyjna antysalonie- 
ka prasa Venizelosa. Ameryka 
żądała i wymagała, ale płacił 
stary Insull za swój azyl, spoko, 
i wywczasy! u boku słodkiego tło- 
moczka nee Dawydowicz.

Upływały miesiące miodowa, 
aż wreszcie wybuchnął „szkan- 
dał", jak mówią w Galilei. Wa­
szyngton zaczął grozić. Osta­
tecznie mógł każdej chwili wysłać 
któryś swój superdreaghmougnt 
u. p. „Barnum and Bailey" i jed- 

! nego dnia tę całą Grecję popro- 
j stu sprzątnąć z powierzchni zie- 
| nu zatopiwszy przytem cały Pcl- 
lopponnezz... Wobec tego nastą- 

j piło przesilenie gabientowe. N aj­
bardziej skompromitowany pro­
tektor „o fiary W allstreet" mu­
siał się podać do dymisji przy­
czem o mało cały komplet nie zle­
ciał ze schodów. I oto już wtedy 
zaczęto coś przebąkiwać o kc- 
rupc jonizmie, o kubaniarstwie 
ministrantów parlamentarnych, 
a dzielny generał Kondyllis w y­
stąpi! ze swojem: bez dyktatury 
lecimy do H adesu!

D e z e r c ja

Wtc-cly to la belle Dawydowicz 
zdecydowała, że trzeba się ro­
zejść... (Rozłąka ty roztuka...).
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Z m m  złe m i$«aj n? lepsze jutro, 
'nabywając szczęśliwy los Soteryjoy, 
od A .1W & L A i  5 KI E J, Centrala, 
Nowy-Świat 19 i oodział/ miejskie.

Życie religijne w Polsce
Wywiady Ks. Prymasa H3f»nda z prasą francuską

zakończył ks. Prymas Hlond — zdo­
łała wydobyć z naszych narodów nic 
skończone wartości duchowe nauki 
Chrystusowej i utorować tak kato-

Fraśa francuska w dalszym ciągu 
poświęca wiele miejsca osobie ks. 
Kardynała Prymusa Hlonda, składa­
jącego obecnie wizyty Tnirdynułoiu 
francuskim i odwiedzającego więk­
sza skupienia polskie.

„La Crois" na uaczeliicin miejscu, 
zamieszcza wywiad z  ks. Kardyna­
łem, w którym daje on trejciwy o- 
braz życia religijnego w Polsce, je­
go stały, mimo trudności, rozwój, a 
zwłaszcza. Akcji katolicki*^ prasy, 
możliwości stworzenia wiclkiogb 
dziennika katolickiego. W dalszym 
ciągu wywiadu ks. Prymas daje wy­
raz swego podziwu dia wspanialej 
działalności na polu religijnoiw o-' 
piskopalu francuskiego oraz składa 
mu podziękowanie za troskę ojcow­
ska. o potrzeby duchowe wychodź­
ców polskich; jest _pełeu zachwytu 
dla praey osób swiepkich spośród 
inteligencji francuskiej, które piuł 
rem sweni tak swietnię apostołują 
Ewangelię w społeczcii-dwic 1'ran-
cuskicm.

„Oby mobilizacje, wielkich rezerw’ 
moralnych we Francji i w Polsce —

lickigj Francji, jak i katolickiej Pol- 
Ts.ce drogę ku epoce, której przemia­
ny polityczne lub ekonomiczne nie 
będą już katastrofami, lecz stałem 
dążeniem ku doskonałości, nu Kró­
lestwu Bożemu na ziemi".

„Echo ćlc Paris" zamieszcza ob- 
Sftrłry- wywiad swego współpracow­
nika z ks. Prymasem i podkreśla 
następująco zdanie ks. Kardynała:

„Podobnie, jak na terenie polii/ez 
ny m Polska stała się ważnym czyn­
nikiem pokoju i równowagi świato­
wej, tak samo tc dziedzinie ducho­
wej zapewne rueraz wypowie słowo, 
które także dla innych stanie się 
w-skazówką i pobudką do wyjśćia z 
dzisiejszego chaosu. Pod tym wzglę­
dem istnieje uderzająca analogia z 
żyrami francuskiem i dlatego Frau- 
eja i Polska będą miały w nowym 
święcie piękną mi jr (lo wypełnie­
nia".

N u n c j a t u r y  a p o s t o l s k i e j
wy poisęe

Ona ma nieco biżuterji, drachm, 
lejów’, dolarów i funtów (jeszcze 
pięknego ciałka), nadto kilka 
wpływowych przyjaciółek w R u­
munji, więc tam Dędzie się sta­
rała staremu wyrobić prawo a- 
zylu... Stryjaszek Samuel niech 
babsko da na przechowanie do 
jakiegoś pakamerunu, a sam 
wsiądzie na okręt i jeździ i jeź­
dzi, aż dostanie depeszę, że: op- 
pen. I, jak doradziła piękna Tur­
czynka tak się zrobiło. Stary kry­
minał znów, jako czcigoana lady 
na prawo i lewo sypnął gotówką, 
wsiadł na „M aiotis" i jazda.

I tu zaczęła się Odysseja tego 
galernika. La Belle obiecywała 
a nie dawała znać o  sobie. Je j  
przyjaciółce, czy tylko koleżance 
z fachu (lekkiego z lekkim ale 
ciężkiego z ciężkim) ani w gło­
wie nie mogło być na razie zaję­
cie się niedolą przyjaciela je j 
przyjaciółki.

Zbawcza depesza nie przycho­
dziła. Czyżby jakiś huzar lub cy­
gan względnie żygolak z plemie­
nia kucowałachów opętał chwilo­
wo zmysły la belle Dawydowicz? 
Szesnaście dni (16) błąkał się 
Insull na „M aiotis" po morzu, po 
Śródziemnem, aż wreszcie nie 
tylko słodkiej huryski (nee Da­
wydowicz), ale wprost słodkiej 
wody zabrakło i trzeba było do­
bie do jakiegoś portu. Zakotw;- 
czyli niebacznie pod Istambu­
łem. Tylko po wodę, A tu tym­
czasem dokoła motorówki i tu­
reckie policjanty na pokład. Za­
alarmowany iskrówkami mece­
nas Popp w Atenach poruszył 
teraz niebo i ziemię, Ossę i Pe- 
lion. Nie zawahał się zatelegra­
fować do samego Kemala (Gha- 
zi) sam minister spraw zagra­
nicznych z nazwiska Maximos. 
Popp w alił depesze do związku 
dziennikarzy tureckich i do 
wszystkich wpływowych judoma- 
sonów wszystkich bałkańskich 
stolic.

Zaalarmowana la belle Dawy­
dowicz wsiadła na „Polonię." w 
Constanzy i jechała, by ratować 
figlarnego staruszka z Chicago. 
Nie nie pomogło. N R  pozwolili 
rozdzielonej parze kochanków 
nawet na jednorazowe spotkanie. 
Hero wyszła na lad i w miasto, 
w którem ongi ujrzała światło 
dzienne, Leandra wpakowano na 
okręt amerykański i ciupasem 
do Chicago. Komisarze konstan­
tynopolitańscy byli pono specjal­
nie bez ceremonji i bez pardonu. 
Przy okazji omal nic doszło do 
wymiany ostrych not i notatek 
miedzy M S Z. Kemala a zgrają 
pod Akropolem. Magnifikę czy 
magnifokę Insulla za pożyczone 
drachmy musiano wyKupywać z 
jakiegoś pakameru.

Wizytacje
M in is t r a  W . R .  i 0 .  P .

W dniu wczorajszym minister 
W R. i O. P. p. W. Jędrzejewicz 
powrócił z podróży inspekcyjnej 
na Wołyń i objął urzędowanie.

Ważniejszemi etapami podróży 
p. m inistra były : Ostróg, Krze­
mieniec, Białokrynica, Dubno, 
Łuck i Kowel. Jednocześnie p. mi­
nister zwiedził szereg szkół po­
wszechnych, znajdujących się na 
drodze między wyżej wymienio- 
nemi miejscowościami.

Celem podróży p. m inistra było 
zapoznanie się z potrzebami i sta­
nem szkolnictwa na Wołyniu. Wi­
zytacja wołyńskiego okręgu szkol­
nego była jedną z cyklu wizyta- 
cyj p. ministra, zapoczątkowa­
nych zwiedzaniem szkól w. W ar­
szawie.

Trasizlokacja
II m i ę d z y n a r o d ó w k i

W kolach socjalistycznych ro* 
zeszła się pogłoska, że II między­
narodówka, do której należą licz­
ne ugrupowania lewicowe w Pol­
sce, zamierza przenieść swoją sie­
dzibę spowodu krytycznej sytua­
cji finansowej. Dotąd siedziba 
międzynarodówki m ieściła się w. 
Szw ajcarji.

Czynniki kierownicze socjali­
stów zamierzają przenieść biura 
II międzynarodówki do państwa
0 tańszej walucie.

Księga Pamiątkowa
D r u ż y n  B a r t o s z o w y c h

Komitet wydania Księgi Pa* 
miątkuwej Drużyn Bartoszowych, 
we Lwowie ul. Ossolińskich 1 1 ,  
prosi b. członków Drużyn B ar­
toszowych o rychłe zgłaszanie si? 
po kwestjonarjusze i podawanie 
adresów. Księga Pamiątkowa ma 
być opracowana na podstawie do­
kumentów i przedstawiać będzie 
dzieje Drużyn Bartoszowych, wo­
bec tego szybkie nadsyłania ma- 
terjałów jest bańdzo wskazane,

Niewłaściwe
przechodzenie

p r z e z  j e z d n i ę  -

W okresie od 15 do 23 kwietnia 
włącznie na terenie komisariatów od
1 do XVI oraz XXIII komisarjatu P. 
P. ukarano doraźnie 562 osoby za 
nieprzepisowe przechodzenie przez 
jezdnie, a w następnym okresie spra­
wozdawczym od 24 kwietnia do 2 
maja 510 osób; na odmawiających 
zapłacenia nałożonych kar sporządzo 
no w tym samym czasie 64 donie­
sienia karne. Pozatem szeregowi re­
zerwy pieszej ściągnęli w tym czasie 
kary mandatowe od 41 osób za nie­
przepisowe przechodzenie przez jezd­
nie.

Sariucja także protestuje
przeciw wyborom w KifNzu

z Niemcami, jak o rozleceniu się 
Konferencji, które Niemcy wyzy 
stałyby do działań na własną rę­
kę, przestało się mówić. Zdrowy 
rozsądek nie dał się zepchnąć oct
gl03U.

Stanisław Stroński

W dniu 9 czerwca r. 1919 zosta­
ła utworzona w Polsce Nuncjatu­
ra apostc.ska. Pierwszym Nun­
cjuszem mianowany został Monsi- 
gniore Achilles Ratti, który po­
przednio już od 25 kwietnia r. 
19 18  petnił funkcje Wizytatora 
Apostolskiego w Polsce.

"Nuncjusz Katti mianowany zo­
stał 3 lipca 19 19  r. arcybiskupem 
tytularnym, a 28 poździernika te­
goż toku otrzymał sakrę biskupią- 
Uroczystości związane z nada­
niem sakry biskupiej odbyły się 
w knteurze warszawskiej, konsfr-, 
kratorem był ks. kardynał Rakow­
ski. Pierwszy Nuncjusz apostol­
ski w Yarszawie obrany' został 
następnie przez konklawe Papie­
żem i przyjął imię Piusa XI.

Następnym Nuncjuszem t\ Pol­
sce był Monsigniore Lauri, a od 
i'. 1928 jest nim ks. arcybiskup 
Franciszek Marmaggi.

W sobotę, 9 b. m. przypada więc 
15-ta rocznica utworzenia Nun­
cjatury Apostolskiej w Polsce. 
Dzień ten będzie uroczyście ob­
chodzony przez sfery kościelne i 
społeczeństwo.

Poswiącenie p a th u
B .  S .  K .

>V niedzielę dn. 10 b. m. o godz. 
13-cj odbędzie się uroczystość 
poświęcenia gmachu Banku Go­
spodarstwa Krajowego oraz od­
słonięcia tablicy pamiątkowej z 
okazji 10-lecia założenia Banku.

Ja k  donoszą nam z Kalisza, do 
tamtejszej komisji wyborczej w 
Kaliszu wpłynęło w dniu 5 b. m. 
7 protestów na dokonane w dniu 
27 m aja wybory do rady miej­
skiej. Protesty wniosły następu­
jące ugrupowania polityczne: 
Powszechny blok wyborczy pracy 
dla samorządu (sanacja), Naro­
dowa P atrją  Robotnicza i Polska 
P artja  Socjalistyczna. Główna 
komisja wyborcza prześle prote­
sty w ciągu trzech dm do woje­
wództwa, gdzie będą rozpatrzone 
przychylnie lub negatywnie.

Protesty sanacji powołują się

na wielki procent ludności nie- 
wpisanej na listach wyborczych, 
wskutek czego nie mogła ona 
wziąć udziału w glosowaniu 
Zważywszy jednak, że siedmio­
dniowy termin do przeglądania 
list i sprawdzania był ściśle za­
chowany, winę ponoszą wyłącz­
nie wyborcy, którzy zaniedbali 
swego obowiązku. Więcej szans 
mają protesty socjalistów, któ­
rym przepadł jedtn  mandat i en- 
peerowców, którym w jednym o- 
kręgu listę unieważniono.

Ciekawa będzie decyzja władz 
wojewódzkich.

w is ltu ' la M M U w ®
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Centrala Związku Kupców or­
ganizuje przy technicznej współ­
pracy przedstawicielstwa „Intu- 
rista" w Polsce wycieczkę handlo 
wa do ZSRR w dniach od 15  do 
3 1  sierpnia b. r. Trasa wycieczki 
obejmie następujące etapy: Wy­
jazd do Leningradu przez Niego- 
rieło je; Leningrad — 2 dni; Mo­
skwa — 4 d n i; droga z Moskwy 
do Dnieprogiesu — 1  dzień; Dnie 
progies —  1  dzień; Charków 1  
dzień; Kijów — 2 dni; Odessa — 
2 dni; następnie odjazd do Szc- 
pietówki.

Koszt tej wycieczki, łącznic z 
paszportem zagranicznym, hotela

mi, utrzymaniem, zwiedzaniem, 
przejazdami wewnątrz Związku 
Radzieckiego oraz przejazdem z 
Niegoriełoje do Leningradu i z 
Odessy do Szepietówki wyniesie 
880 zł. Dla osób, pragnących zwie 
dzić mniej ośrodków, wydzielona 
będzie specjalna grupa ze zmniej 
szoną trasą. Koszt tej skróconej 
wycieczki, łącznie ze wszelkiemi 
kosztami, wyniesie 640 zł.

Bliższych informacyj udziela 
Centrala Związku Kupców. Ter­
min zgłoszeń upływa z dniem 15 
lipca b. r.

** ■ —__ ■ 3 <

\


